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Julagi. 
Zapomniane obozy pracy 

dla Żydów na terenie Krakowa
(1942–1943)

Pod sta wę praw ną or ga ni zo wa nych w Ge ne ral nym Gu ber na tor stwie od wio sny
1940 r. licz nych obo zów pra cy sta no wi ło roz po rzą dze nie Han sa Fran ka z 26 paź -
dzier ni ka 1939 r., wpro wa dza ją ce obo wią zek pra cy dla Po la ków od 18 do 60 ro ku

ży cia, roz sze rzo ny roz po rzą dze niem z 14 grud nia 1939 r. na mło do cia nych w wie ku
14–18 lat. W tym sa mym cza sie wpro wa dzo no tak że przy mus pra cy dla ży dów
od 14 do 60 ro ku ży cia, z moż li wo ścią roz sze rze nia tych gra nic wie ku, je śli wy ma ga ły -
by te go po trze by go spo dar ki wo jen nej. Na pod sta wie wspo mnia nych ak tów praw nych
two rzo no nie mal wszyst kie ty py obo zów pra cy. W ofi cjal nej no men kla tu rze na zi stow -
skiej no si ły one róż ne na zwy: Ar be it sla ger, Zwang sar be it sla ger, Stra far be it sla ger, Ju den -
la ger, Sam mel la ger, Bau dien stla ger, Ein sat zla ger, Ver wal tung s Ar be it sla ger1. 

In ne kry te rium, ja kie sto so wa no w przy pad ku obo zów pra cy w GG, to na ro do wość.
W związ ku z tym ist nia ły tu taj obo zy pra cy wy łącz nie dla Po la ków – obo zy Służ by
Budow la nej (Bau dienst), ży dów (Ju de nar be it sla ger) i Ukra iń ców (Ukra iń ska Służ ba
Ojczyź nie)2. 

Ge ne ral nie za tem – po da jąc za Jó ze fem Mar szał kiem – mo że my wy róż nić dwa pod -
sta wo we ty py obo zów pra cy. Pierw szy to tzw. zwy kłe obo zy pra cy, któ re two rzo no głów -
nie w la tach 1940–1941. Umiesz cza no w nich bez ro bot nych Po la ków za re je stro wa nych
w urzę dach pra cy, któ re by ły je dy nym dys po nen tem si ły ro bo czej. Bez ro bot ni osa dze ni
w tych obo zach by li wy ko rzy sty wa ni  przy bu do wie dróg i lot nisk, ro bo tach me lio ra cyj -
nych i ko le jo wych oraz w go spo dar stwach rol nych. Obo zy or ga ni za cyj nie pod le ga ły róż -
nym struk tu rom, np. te zaj mu ją ce się bu do wą dróg pod po rząd ko wa ne by ły wła dzom
ad mi ni stra cyj nym GG i ko mór kom bu dow la nym We hr mach tu, a zwią za ne z ro bo ta mi
me lio ra cyj ny mi czy rol ny mi – wy dzia łom wy ży wie nia i go spo dar ki rol nej3. Zwy kły mi

105

H
isto

r
ia i u

str
ó

j

1 J. Mar sza łek, Obo�zy�pra�cy�w Ge�ne�ral�nym�Gu�ber�na�tor�stwie�w la�tach 1939–1945, Lu blin 1998, s. 11.
2 Ibi�dem, s. 11–12.
3 Ibi�dem, s. 12.
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obo za mi pra cy dys po no wa ły rów nież za rzą dy bu dow la ne wojsk lot ni czych (Bau le itung
der Luft waf fe), a tak że Dy rek cja Ko lei Wschod nich (Ost bahn).

Do dru gie go ty pu na le ży za li czyć obo zy, któ rych w la tach 1939–1945 funk cjo no wa -
ło na oku po wa nych zie miach pol skich aż 792. Wśród nich moż na wy róż nić trzy gru py:

1. Obo zy pra cy dla ży dów (Ar be it sla ger für Juden, Ju den la ger, Ju lag).
2. Obo zy Służ by Bu dow la nej (Bau dienst) dla Po la ków i Ukra iń ców.
3. Obo zy pra cy for ty fi ka cyj ne 1944–1945 – głów nie dla Po la ków4.
Wśród wszyst kich ro dza jów obo zów, te prze zna czo ne dla ży dów na le ża ły do naj licz -

niej szych na te re nie oku po wa nej Pol ski. W okre sie ca łej oku pa cji nie miec kiej by ło
ich 491, co sta no wi 58 proc. istniejących obo zów pra cy, a swój naj więk szy roz wój osiąg -
nę ły one nie mal we wszyst kich dys tryk tach w 1942 r.5

Obo zy pra cy dla lud no ści ży dow skiej prze cho dzi ły ewo lu cję. Na po cząt ku swo je go
ist nie nia, a więc w la tach 1940–1941, pra cu ją cy w nich więź nio wie w przy pad ku cho ro -
by czy wy pad ków lo so wych by li wy mie nia ni na in ne, zdro we oso by. Ra dy ży dow skie
mia ły moż li wość udzie la nia po mo cy ma te rial nej osobom osa dzo nym w tych miej scach.
Zda rza ły się też przy pad ki, że obóz li kwi do wa no, a ro bot ni ków od sy ła no do do mów. Cha -
rak ter oma wia nych miejsc uległ jed nak za sad ni czej zmia nie na po cząt ku 1942 r., kie dy
za czę to  je wy ko rzy sty wać do eks ter mi na cji więź niów po przez pra cę po nad si ły6.

Obo zy pra cy nie ustan nie to wa rzy szy ły pro ce so wi za gła dy ży dów. Pa nu ją ce wa run ki
i re pre sje, a tak że ich we wnętrz na or ga ni za cja zmie nia ły się w okre sie ich funk cjo no wa -
nia, np. od uwię zie nia osób na okre ślo ny czas i zwol nie nia po wy ko na niu kon kret ne go
za da nia do cał ko wi tej ich izo la cji i wy nisz cze nia ka torż ni czą pra cą. Naj gor szy re żim pa -
no wał w tych obo zach, któ re zna la zły się w za rzą dzie SS i po li cji. Od sa me go po cząt ku
obo zy pra cy pod wzglę dem funk cjo no wa nia by ły zbli żo ne do obo zów kon cen tra cyj nych.
Z uwa gi na ich du żą licz bę i bra ki ka dro we pier wot nie by ły one ob słu gi wa ne tak że przez
Son der dienst czy Ord nungs dienst (ży dow ską Służ bę Po rząd ko wą). Od 1942 r. obo wiąz -
ki te cał ko wi cie prze ję ły wła dze SS7.

Wy dział Głów ny Spraw We wnętrz nych rzą du Ge ne ral ne go Gu ber na tor stwa 28 ma ja
1941 r. wy dał za rzą dze nie o przy łą cze niu 1 czerw ca 1941 r. do Kra ko wa czę ści 2 gmi n
o raz 27 gmin wiej skich. Uro czy ste przy ję cie no wych dziel nic od by ło się w gma chu Ra -
dy Miej skiej 13 czerw ca 1941 r. z udzia łem sze fa rzą du GG dr. Jo se fa Bühle ra i sze fa
dys tryk tu kra kow skie go dr. Ot to Wächte ra. Wśród przy łą czo nych te re nów zna la zła się
za chod nia część Bie ża no wa oraz Pro ko cim8.

Na przy kła dzie Pro ko ci mia moż na za ob ser wo wać, jak wy glą da ło wcie la nie w ży cie
nie miec kiej po li ty ki ra so wej, któ rej za sa dy zo sta ły wpro wa dzo ne już w li sto pa dzie 1939 r.
Lu dzi po dzie lo no wów czas we dług ich po cho dze nia: na pod lu dzi, czy li ży dów, lu dzi
o ogra ni czo nych pra wach – Po la ków, nad lu dzi, czy li Niem ców ro do wi tych (re ichs deut -
schów) i Niem ców nie peł nej krwi (volks deut schów). Rdzen ny mi Niem ca mi oka za ły się
ro dzi ny Lam mów, Ger la chów, Lan ge rów, Ja klów, Krau sów, Sie glów, Za ją ców, Sro ków,
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4 Ibi�dem, s. 13.
5 Ibi�dem, s. 14.
6 Do�ku�men�ty�i ma�te�ria�ły�z cza�sów�oku�pa�cji�nie�miec�kiej�w Pol�sce, t. 1: Obo�zy, oprac. B. Na chman,

Łódź 1946, s. 7.
7 J. Mar sza łek, op.�cit., s. 15.
8 T. Wroń ski, Kro�ni�ka�oku�po�wa�ne�go�Kra�ko�wa, Kra ków 1973, s. 156–157.
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Dą brow skich, Ma łec kich i Gla se rów9, któ re do tej po ry by ły bar dzo sza no wa ne przez
współ o by wa te li. Wie le osób z nich  po cho dzą cych peł ni ło w II Rzecz po spo li tej różne
funk cje pu blicz ne, np. rad nych. Nie ste ty, spo ra ich część po wrze śniu 1939 r. opo wie -
dzia ła się po stro nie oku pan ta nie miec kie go. ży dzi z ko le i zo sta li pod da ni prze pi som do -
ty czą cym obo wiąz ko we go mel dun ku. Pod czas tej pro ce du ry do sta wa li kar ty z żół tym
pa skiem. Był to pierw szy krok do ich peł nej eks ter mi na cji10.

Obo zy pra cy przy mu so wej, czy li tzw. ju la gi (Ju de nar be it sla ger), by ły pierw szy mi za -
ło żo ny mi przez Niem ców dla ży dów w Kra ko wie i oko li cy. Po wsta ły one w 1942 r. na te -
re nie Pła szo wa, Pro ko ci mia i Bie ża no wa ja ko ju la gi I, II i III. Po cząt ko wo by ły one
sa mo dziel ny mi obo za mi pod le ga ją cy mi do wód cy SS i po li cji na dys trykt kra kow ski.
W dru giej po ło wie 1943 r. zo sta ły one przy łą czo ne do Zwang sar be it sla ger (ZAL) Pla -
szow ja ko fi lie obo zu głów ne go. Ta ki stan rze czy utrzy mał się aż do ich li kwi da cji w li -
sto pa dzie 1943 r. Wię zio no w nich żydów z Kra ko wa, po wia tów kra kow skie go
i mie chow skie go oraz wy sie dleń ców z dal szych oko lic. Obo zy mia ły wspo ma gać go spo -
dar kę wojenną III Rze szy. Ich po wsta nie w Kra ko wie zwią za ne jest z dzia łal no ścią nie -
miec kich firm pro wa dzą cych du że in we sty cje, przede wszyst kim w za kre sie ro bót
ko le jo wych i dro go wych. Sa mo mia sto by ło waż nym wę złem ko le jo wym na tra sie bieg -
ną cej z Rze szy na front wschod ni. Po waż ną prze szko dę w spraw nym trans por cie sta no -
wił jed nak sta ry układ ko mu ni ka cyj ny, w któ rym ca ły ruch to wa ro wy prze cho dził przez
dwo rzec głów ny i cen trum. Wła dzom nie miec kim za le ża ło na stwo rze niu ta kich szlaków
ko mu ni ka cyj nych dla skła dów woj sko wych, na któ rych nie by ło by blo kad i opóź nień.
Opra co wa no w tym ce lu plan roz bu do wy sie ci ko le jo wej na tym ob sza rze, któ ry miał za -
pew nić lep szą droż ność li nii na od cin ku Łob zów–Pła szów. Pla no wa niem i re ali za cją tych
za dań miał się za jąć kra kow ski od dział Dy rek cji Ko lei Wschod nich (Neu bau in spek tion
der Ost bahn Di rek tion Kra kau). Pra ce bu dow la ne zle co no pry wat nym fir mom nie miec -
kim, ta kim jak: Jo sef Klug z Re gens bur ga oraz STU AG (Stras sen - Und Tie fbau Unter -
neh mung AG), May re der – Kraus, Fi scher – Hay ni chen Sach sen, Sie mens Bau union,
Jäge rund Klee, oraz wie lu in nym drob nym przed się bior stwom11.

W stycz niu 1943 r. ko men dę nad ca łym kom plek sem ZAL Pla szow ob jął na kil ka ty -
go dni SS -Obe rscharführer Franz Jo sef Müller12, któ ry rów no cze śnie za rzą dzał ju la ga mi.
W lu tym te go sa me go ro ku prze ka zał on obóz przy by łe mu z Lu bli na Amo no wi Götho wi13.

W li sto pa dzie 1942 r. w oku po wa nym Kra ko wie utwo rzo no obóz pra cy dla ży dów –
Ju de nar be it sla ger I Pla szow, czy li Ju lag I14. Bez po śred ni nad zór po li cyj ny, za rów no
nad tym obo zem, jak i nad dwo ma po zo sta ły mi, ze stro ny SS spra wo wał Franz Jo sef
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9 R. Bo roń, Pro�ko�cim XX wie�ku, Kra ków 2007, s. 39.
10 Ibi�dem, s. 40.
11 R. Ko tar ba, Nie�miec�ki�obóz�w Pła�szo�wie 1942–1945, War sza wa–Kra ków 2009, s. 51; AIPN,

GK 174/348, Obóz w Pła szo wie. Wspo mnie nia więź niów, opi sy obo zów kra kow skich, k. 3.
12 SS -Obe rscharführer Franz Jo sef Müller był od po wie dzial ny za prze pro wa dza nie ma so wych eg ze -

ku cji więź niów. Brał udział w tzw. ak cjach wy sie dla nia lud no ści ży dow skiej w Tar no wie i Kra ko wie
(GKBZHwP, Kar to te ka oso bo wa zbrod nia rzy hi tle row skich). Wię cej zob. AżIH w War sza wie, Re la cje
nr: 344, 783, 1072, 1118, 1332, 1750, 2058, 2392, 3288, 3326, 3366, 3400, 3414.

13 R. Ko tar ba, op.�cit., s. 26.
14 AIPN, 2448/445, An kie ty Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w Pol sce oraz Okrę -

go wej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w War sza wie ze bra ne w la tach 1968–1972. An kie ty do -
ty czą ce wo je wódz twa kra kow skie go – VII. Po wiat i mia sto Kra ków, k. 232.
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Müller15. Ju lag I wraz z więź nia mi sta no wił wła sność Neu bau in spek tion der Ost bahn
Direk tion Kra kau. Obóz zbu do wa ny był z go to wych ba ra ków, któ re w isto cie by ły  du ży -
mi ha la mi z jed nym wej ściem. Okien i drzwi nie wol no by ło otwie rać, gdyż te ren Ju la -
gu po cząt ko wo nie był ogro dzo ny. Wy ży wie nie więź niów skła da ło się z 1,2 kg bo chen ka
chle ba otrę bia ne go oraz 5 dkg mar mo la dy na ty dzień i raz dzien nie zu py ka pu ścia nej.
Straż obo zo wa w pierw szym okre sie zło żo na by ła z mło dych ukra iń skich i pol skich funk -
cjo na riu szy Bahn schut zu. Więź nio wie w cią gu dwu na sto go dzin ne go dnia pra cy wy ko -
ny wa li na sy py, bu do wa li mo sty i prze jaz dy. Na ko lei pra co wa ły tak że ko bie ty, któ re
zaj mo wa ły się ob słu gą zwrot nic16.

W pła szow skim Ju la gu znaj do wał się od dział ro bo czy pod le gły bez po śred nio
kolei – KAW Aus bes se rung swer ke. Dla od róż nie nia go  od po zo sta ły ch je go ro bot ni cy
nosi li czar ne ubra nia z du żą li te rą „J” na ma lo wa ną na ple cach żół tą far bą. Gru pa ta, kie -
dy pew ne go dnia wra ca ła z pra cy, by ła świad kiem, jak Müller ka zał klę czeć 22–23 oso -
bom. Praw do po dob nie zo sta li oni roz strze la ni. W Ju la gu czę sto zda rza ły się wi zy ty
róż nych ofi cje li. Pew ne go dnia przy je cha ła de le ga cja Ost bah nu. Jej człon ko wie oglądali
warsz ta ty pra cy i spi sy wa li nu me ry więź niów nie mo gą cych już pra co wać. Do łą czono
do nich wów czas tak że in ży niera Bie na z Kra ko wa. Więź niów nie zdol nych do dal szej
pra cy za pę dzo no do ba ra ków, a na stęp nie ro zle gły się strza ły. W ostat niej chwi li z gru py
tej Müller wy cią gnął Bie na, któ ry szczę śli wie do cze kał koń ca woj ny17.

Za po rzą dek w obo zie – po dob nie jak w po zo sta łych ju la gach – od po wie dzial na by -
ła ży dow ska Służ ba Po rząd ko wa, czy li Ord nungs dienst (OD), któ rej człon ko wie pil no -
wa li tak że wszyst kich bram wjaz do wych do obo zu18. Ta ki stan rze czy utrzy my wał się
do zi my 1942/1943 r., kie dy wła dze obo zo we zde cy do wa ły, że od ma nów za stą pią Niem -
cy uzbro je ni w cięż kie ka ra bi ny ma szy no we. Nie po trzeb ni już funk cjo na riu sze OD zo -
sta li roz strze la ni19.

Ju lag II Pro ko cim jest ko lej nym obo zem pra cy dla oby wa te li po cho dze nia ży dow -
skie go na te re nie oku po wa ne go miasta, któ ry funk cjo no wał w la tach 1942–1943. Był on
od da lo ny o dzie sięć mi nut dro gi od dwor ca w Pro ko ci miu20. Prze cięt ny stan dzien ny obo -
zu wy no sił 1700 osób21, a ogól na licz ba je go więź niów – 300022. Zo sta li oni umiesz cze -
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15 AIPN, 2586/150, Od pis wy ro ku Są du Kra jo we go w Mos bach w Ba de nii z 24 IV 1961 r. w spra -
wie kar nej prze ciw ko ko men dan to wi obo zów pra cy dla ży dów w Pła szo wie, Pro ko ci miu oraz Bie ża no -
wie Fran zo wi Jo se fo wi Mülle ro wi, k. 6.

16 AIPN Kr, 502/1108, Ze zna nie Bezalela Zellnera przed Wo je wódz ką ży dow ską Ko mi sją Hi sto -
rycz ną w Kra ko wie z paź dzier ni ka 1945 r. zło żo ne w spra wie prze ciw ko Jo han no wi Re in lo wi oskar żo -
ne mu o to, że w 1943 r. w Kra ko wie na te re nie fir my Jo sef Klug brał udział w za bój stwach lud no ści
cy wil nej oraz znę cał się nad więź nia mi za trud nio ny mi w tej fir mie, b.p.

17 Ibi�dem.
18 AIPN, 2586/150, Od pis wy ro ku Są du Kra jo we go w Mos bach w Ba de nii z 24 IV 1961 r. w spra -

wie kar nej prze ciw ko ko men dan to wi obo zów pra cy dla ży dów w Pła szo wie, Pro ko ci miu oraz Bie ża no -
wie Fran zo wi Jo se fo wi Mülle ro wi, k. 7.

19 Ibi�dem, k. 9.
20 AIPN, 2448/439, An kie ty Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w Pol sce oraz Okrę -

go wej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w War sza wie ze bra ne w la tach 1968–1972. An kie ty do -
ty czą ce wo je wódz twa kra kow skie go – VII. Po wiat i mia sto Kra ków, k. 99.

21 AIPN, 2448/438, An kie ty Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w Pol sce oraz Okrę -
go wej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w War sza wie ze bra ne w la tach 1968–1972. An kie ty do -
ty czą ce wo je wódz twa kra kow skie go – VII. Po wiat i mia sto Kra ków, k. 120.
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Ludwik Hessler, kierownik Julagu II w Prokocimiu. AIPN Kr, 502/1014

Legitymacja potwierdzająca przynależność Ludwika Hesslera do SA. 

AIPN Kr, 502/1014
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ni w ba ra kach, w któ rych każ da fir ma mia ła urzęd ni ka łącz ni ko we go oraz dostar cza ła
ich stra że. Wszech wład nym kie row ni kiem Ju la gu był Obe rscharführer SA Ludwik Hes -
sler. Uro dził się on 27 mar ca 1898 r. w Gross An he im nad Me nem. W 1931 r. wstą pił
do NSDAP, a rok póź niej – do SA. W la tach 1932–1933 peł nił funk cję Or st grup pen le ite -
ra w Obe r t shau sen. W stycz niu 1939 r. wstą pił do Deut sche Ar be its front (Nie miec kie go
Fron tu Pra cy). W paź dzier ni ku 1942 r. zo stał kie row ni kiem utwo rzo ne go wła śnie w Kra -
ko wie -Pro ko ci miu  obo zu ży dow skie go23.

Oprócz nad zo ru nie miec kie go na te re nie obo zu funk cjo no wa ły struk tu ry Ord nung -
sdienst. Ko men dan tem OD był wię zień Adolf Pi stol, któ ry po zo sta wał w cią głej łącz no -
ści z kie row ni kiem Ju la gu i oso ba mi uwię zio ny mi. Służ ba po rząd ko wa skła da ła się
z 25 więź niów. Do jej obo wiąz ków na le ża ło utrzy ma nie po rząd ku w obo zie, od pro wa -
dza nie więź niów na miej sce pra cy oraz wy ko ny wa nie in nych po le ceń kie row ni ka obo zu
i je go zwierzch ni ków24. 

Ra da ży dow ska kra kow skie go get ta przy cho dzi ła czę sto do obo zu ce lem uzgod nie -
nia waż nych kwe stii. Wy ni kiem tych spo tkań by ły do dat ko we ra cje chle ba, ubra nie i obu -
wie, któ re by ły do star cza ne do Ju la gu. Nie ste ty nie wie le z tych ar ty ku łów tra fia ło
do sa mych więź niów. Na te re nie obo zu funk cjo no wa ła kuch nia25.

Cen nych in for ma cji do ty czą cych funk cjo no wa nia obo zu w Pro ko ci miu do star cza ją
ze zna nia zło żo ne po woj nie przez oca la łych więź niów. Jed nym z nich był Ra fa el Zel l -
ner, któ ry do obo zu przy był w paź dzier ni ku 1942 r. Oto jed na z je go re la cji: „W grud -
niu 1942 r. przy pro wa dzo no do obo zu ro dzi nę ży dow ską, któ ra zo sta ła roz strze la na.
Przy każ dej ta kiej eg ze ku cji obec ny był ko men dant26, któ ry oso bi ście wy da wał wszyst -
kie wy ro ki śmier ci”27.

Da wid Gold berg do obo zu w Pro ko ci miu tra fił la tem 1942 r. wraz z trans por tem
ok. 2800 ży dów. Więź nio wie pra co wa li na po trze by Ko lei Wschod nich Rze szy. Na po -
cząt ku w obo zie nie by ło żad nych ba ra ków i urzą dzeń. Gold berg prze by wał w nim
do 22 wrze śnia 1943 r. We dług je go re la cji zło żo nej po woj nie Hes sler za zwy czaj po ja -
wiał się w obo zie w ubra niu cy wil nym. Mun dur SS za kła dał je dy nie w cza sie uro czy -
stych świąt. Od po wia dał za wy wóz ar ty ku łów żyw no ścio wych prze zna czo nych dla
więź niów. Na je go po le ce nie ar ty ku ły te by ły trans por to wa ne do obo zu w Pła szo wie.
Więź nio wie otrzy my wa li skrom ne ra cje żyw no ścio we skła da ją ce się z czar nej nie sło -
dzo nej ka wy na śnia da nie i ko la cję. Obiad skła dał się z wod ni stej zu py z ka pu stą. Po -
nad to więź nio wie otrzy my wa li dzien nie 20 gram chle ba. In ne ar ty ku ły prze zna czo ne
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22 AIPN, 2448/439, An kie ty Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w Pol sce oraz Okrę -
go wej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w War sza wie ze bra ne w la tach 1968–1972. An kie ty do -
ty czą ce wo je wódz twa kra kow skie go – VII. Po wiat i mia sto Kra ków, k. 243.

23 AIPN Kr, 502/1014, Tłu ma cze nie ze znań Lu dwi ka Hes sle ra zło żo nych w spra wie prze ciw ko kie -
row ni ko wi obo zu pra cy Ju lag II w Pro ko ci miu Lu dwi ko wi Hes sle ro wi, k. 5.

24 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Adol fa Pi sto la z 27 I 1947 r. prze pro wa dzo ne go w spra -
wie  prze ciw ko kie row ni ko wi obo zu pra cy Ju lag II w Pro ko ci miu Lu dwi ko wi Hes sle ro wi, k. 45.

25 Ibi�dem, Tłu ma cze nie ze znań Lu dwi ka Hes sle ra zło żo nych w spra wie prze ciw ko kie row ni ko wi
obo zu pra cy Ju lag II w Pro ko ci miu Lu dwi ko wi Hes sle ro wi, k. 6.

26 Świa dek miał na my śli kie row ni ka obo zu Lu dwi ka Hes sle ra. Czę sto przez więź niów był on na zy -
wa ny ko men dan tem.

27 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ra fa ela Zel l ne ra z 18 XII 1946 r. prze pro wa dzo ne go
w spra wie prze ciw ko kie row ni ko wi obo zu pra cy Ju lag II w Pro ko ci miu Lu dwi ko wi Hes sle ro wi, k. 27.
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dla więź niów by ły sprze da wa ne przez Niemców. Prze dłu że niem wła dzy kie row ni ka Hes -
sle ra był ko men dant ochro ny obo zu Kin le in, któ ry nie dość, że za naj drob niej sze uchy -
bie nia lub bez wy raź ne go po wo du bił więź niów, lecz tak że na ka zy wał, aby bi li oni sie bie
wza jem nie. Zna ne są przy pad ki roz strze li wa nia więź niów za rów no oso bi ście przez Hes -
sle ra, jak i na je go roz kaz, któ ry wy ko ny wał głów nie funk cjo na riusz obo zu o na zwi sku
Za char. Pew ne go dnia, po po wro cie ko lumn ro bo czych do obo zu, Hes sler wy dał roz kaz
od sta wie nia na bok je de na stu więź niów. Zo sta li oni wy pro wa dze ni po za ob ręb obo zu,
w oko li ce na sy pu ko le jo we go, a na stęp nie roz strze la ni. Nie jest zna ny po wód ska za nia
ich na śmierć. Ko lej ny przy pa dek to roz strze la nie pa ni Ho ro wit zo wej. Przy czy ną tu taj
naj praw do po dob niej był fakt po sia da nia przez jej mę ża tzw. aryj skich pa pie rów28. In ne
ofia ry obo zu w Pro ko ci miu to Lej zor Kno bler, któ ry zgi nął w li sto pa dzie 1942 r. Zo stał
za strze lo ny ja ko oso ba star sza i nie zdol na do pra cy29. Sa lo mona Kat zen go lera zabito
na te re nie obo zu 30 czerw ca 1942 r.30 Szy ja Ol mer zo stał za mor do wa ny w sierp niu
1942 r.31 La gerführer oso bi ście prze pro wa dzał w obo zie se lek cje wśród cho rych. Kie dy
w ba ra kach od naj dy wał więź niów nie na da ją cych się do pra cy, roz strze li wał ich32.

Pew ne go dnia je den z maj strów nie miec kich z fir my Klug przy pro wa dził do Hes sle -
ra dwu na stu lu dzi po cho dze nia ży dow skie go, któ rzy nie mo gli wy ko ny wać cięż kiej pra -
cy. Za pro po no wał wo bec te go przy dzie le nie ich do lżej szych za dań. Kie row nik obo zu,
mi mo że za pew nił go, iż więź niów tych skie ru je do in nej pra cy, wy dał roz kaz swo je mu
pod wład ne mu Ukra iń co wi Sa che ro wi, aby ten roz strze lał ca łą dwu nast kę. Po le ce nie to
zo sta ło bez względ nie wy ko na ne34. Hes sler bar dzo czę sto urzą dzał w swo im do mu li ba -
cje al ko ho lo we. Pod czas jed nej z nich na ka zał wy pro wa dzić więź nia na plac i tam go za -
strze lił. Sza cu je się, że łącz nie oso bi ście zamordował on 50 osób34. Aron Geller, któ ry
pra co wał przy bu do wie ba ra ków w Ju la gu II, wspo mi nał: „Wów czas to widzia łem po -
dej rza ne go Hes sle ra sto ją ce go obok ba ra ku, w któ rym on miesz kał. Z po szcze gól nych
ba ra ków straż nik obo zo wy – zda je się Ro sja nin, względ nie Ukra iniec – wy pro wa dzał ko -
lej no więź nió w i w obec no ści Hes sle ra, w nie da le kiej od nie go od le gło ści, więź niów tych
[roz]strze lał. W ten spo sób w mo jej obec no ści roz strze la no ko lej no trzech ży dów,
przy czym przy po mi nam so bie, że ostat nie mu, to jest trze cie mu ży do wi, straż nik ten
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28 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Da wi da Gold ber ga z 20 I 1947 r. prze pro wa dzo ne go przez
pro ku ra to ra Spe cjal ne go Są du Kar ne go w Kra ko wie w spra wie prze ciw ko kie row ni ko wi obo zu pra cy
Ju lag II w Pro ko ci miu Lu dwi ko wi Hes sle ro wi, k. 36.

29 AN w Kra ko wie, SGCKr 488 (I 2 Zg 107/46), Ak ta w spra wie o stwier dze nie zgo nu Lej zo ra Kno -
ble ra, b.p.

30 AN w Kra ko wie, SGCKr 491 (I 2 Zg 382/46), Ak ta w spra wie o stwier dze nie zgo nu Sa lo mo na Kat -
zen go le ra, b.p.

31 AN w Kra ko wie, SGCKr 487 (I 2 Zg 68/46), Ak ta w spra wie o stwier dze nie zgo nu Szyi Ol me -
ra, b.p.

32 AIPN Kr, 502/1014, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ra fa ela Zel l ne ra z 20 I 1947 r. prze pro wa -
dzo ne go w spra wie prze ciw ko kie row ni ko wi obo zu pra cy Ju lag II w Pro ko ci miu Lu dwi ko wi Hes sle ro -
wi, k. 37.

33 Ibi�dem, Pro to kół ze zna nia Me na sche Sil ber ga zło żo ne go przed Wo je wódz ką ży dow ską Ko mi sją
Hi sto rycz ną w Kra ko wie 17 I 1947 r. w spra wie prze ciw ko kie row ni ko wi obo zu pra cy Ju lag II w Pro ko -
ci miu Lu dwi ko wi Hes sle ro wi, k. 53; AżIH, 301/2319, Re la cja Me na sche Sil ber ga, k. 1.

34 AIPN Kr, 502/1014, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Adol fa Pi sto la z 27 I 1947 r. prze pro wa -
dzonego w spra wie prze ciw ko kie row ni ko wi obo zu pra cy Ju lag II w Pro ko ci miu Lu dwi ko wi Hes sle ro -
wi, k. 46.
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Protokół wykonania kary śmierci na Ludwiku Hesslerze, 21 XII 1948 r. 

AIPN Kr, 425/184

AIPN Kr
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kazał klęk nąć, sam zdjął mu z gło wy ka pe lusz, a na stęp nie za strze lił go strza łem w kark”.
Eg ze ku cja ta zo sta ła prze pro wa dzo na w o bec no ści więź niów, któ rzy w tym dniu nie by li
w sta nie iść do pra cy35.

Fry da Al ster dzień po wy sie dle niu ży dów z Wie licz ki, któ re mia ło miej sce 28 sierp -
nia 1942 r., tra fi ła do Ju la gu w Pro ko ci miu. Ra zem z ro dzi ca mi i bra tem pra co wa ła tam
w biu rze fir my bu dow la nej. By ła świad kiem wie lu dra ma tycz nych scen roz gry wa ją cych
się w obo zie. Pew ne go dnia pa dło za rzą dze nie, że bę dą roz strze li wa ni więź nio wie, któ -
rzy wy su nę li się z sze re gu w dro dze do pra cy (cho dzi ło o oso by za trud nio ne w fir mach
STU AG i Schro eder). Więź nio wie by li ka ra ni za naj drob niej sze prze wi nie nia, jak zga -
sze nie świa tła w ba ra ku czy nie na dą ża nie za ko lum ną idą cą do pra cy36. W 1943 r. za bi to
w Pro ko ci miu kil ku na stu le ka rzy, m.in. sto ma to lo ga Gum plo wi cza i je go sy na Lu dwi ka,
a tak że ad wo ka ta Ho ro wit za i je go żo nę. Śmierć po nie śli tak że le karz Gold ste in i me dyk
Sti fel, a tak że dwu dzie sto let nia Wan da Nus sen feld i pra cow ni cy am bu la to rium. Mor -
derstw do ko na no na oso bi sty roz kaz Hes sle ra37.

Iza ak Tel ler, uro dzo ny 14 grud nia 1922 r. w Kra ko wie, od stycz nia 1941 r. prze by wał
wraz z ca łą ro dzi ną w Rze pien ni ku Strzy żew skim w po wie cie ja siel skim. W dniu 8 sierp -
nia 1942 r. ca ła ludność ży dow ska w wie ku od 16 do 35 lat mia ła sta wić się w Bo bo wie.
Stam tąd wszy scy zo sta li wy sła ni do obo zu pra cy w Pro ko ci miu. Tel ler w obo zie prze by -
wał szes na ście ty go dni. Ja ko wię zień pra co wał przy bu do wie na sy pu pod tor ko le jo wy
w Bie ża no wie. Z po by tu w pro ko cim skim Ju la gu pa mię tał strasz ne wa run ki sa ni tar ne,
wszech obec ny brud i cięż ką, ca ło dzien ną pra cę fi zycz ną38. 

W po cząt ko wym okre sie ist nie nia obo zu zwło ki roz strze la nych wy wo żo ne by ły
do get ta kra kow skie go. Póź niej grze ba no je w ob rę bie obo zu. Do tej czyn no ści uży wa ne
by ło ko man do więź niar skie, tzw. Hof kol lo na, skła da ją ce się z pię ciu męż czyzn pod kie -
row nic twem więź nia o na zwi sku Ro sen blat. Straż na te re nie obo zu oraz wo kół nie go peł -
ni li tak że Ukra iń cy39.

Z po wo du złe go sta nu fi zycz ne go więź niów kie ro wa nych do pra cy  do szło do kon -
flik tu mię dzy STU AG a Hes sle rem. Fir ma po sta no wi ła za brać z obo zu 800 więź niów,
którzy wy ko ny wa li pra ce na jej zle ce nie, i umie ścić ich w no wo po wsta ją cym Ju la -
gu III w Bie ża no wie40.

Lu dwik Hes sler po woj nie zo stał aresz to wa ny i osa dzo ny w kra kow skim wię zie niu
przy ul. Se nac kiej41. Sąd Okrę go wy w Kra ko wie 2 lip ca 1948 r. ska zał go na ka rę śmier -
ci, a 22 paź dzier ni ka te go ro ku Sąd Naj wyż szy na se sji wy jaz do wej w Kra ko wie od da lił

35 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia Aro na Gel le ra z 15 II 1947 r. prze pro wa dzo ne go w spra wie prze -
ciw ko kie row ni ko wi obo zu pra cy Ju lag II w Pro ko ci miu Lu dwi ko wi Hes sle ro wi, k. 74.

36 AżIH, 301/2322, Re la cja Fry dy Al ster, k. 1.
37 Ibi�dem, k. 2.
38 AIPN, 753/393, Pro to kół prze słu cha nia świad ka nr 489 – Iza aka Tel le ra, k. 3. Do ku ment znaj du -

je się w zbio rze od pi sów pro to ko łów prze słu chań świad ków oraz wspo mnień więź niów obo zu Ra -
vensbrück i in nych obo zów, spo rzą dzo nym w Pol skim In sty tu cie Źró dło wym w Lund.

39 Ibi�dem, k. 35.
40 Ibi�dem, k. 36.
41 AIPN Kr, 488/5, Ko pia kar ty z kar to te ki więź niów zmar łych wy ko na na na pod sta wie „Ksiąg głów -

nych więź niów: wię zień w Kra ko wie przy ul. Mon te lu pich i przy ul. Se nac kiej, wię zie nia w No wym
Wiśni czu, ośrod ka pra cy w Brzesz czach z lat 1945–1954”.
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je go  re wi zję  od wy ro ku są du okrę go we go42. Pre zy dent Bo le sław Bie rut nie sko rzy stał
z przy słu gu ją ce go mu pra wa ła ski43. Wy rok śmier ci wy ko na no 21 grud nia 1948 r. w wię -
zie niu przy ul. Mon te lu pich w Kra ko wie44.

Na prze ło mie paź dzier ni ka i li sto pa da 1942 r. w czę ści Bie ża no wa, na gra ni cy mię -
dzy Ga jem a Czar no cho wi ca mi (dzi siej szy re jon ulic Zło cie nio wej i Su char skie go), zo -
stał za ło żo ny obóz pra cy przy mu so wej dla ży dów (Ju de nar be it sla ger III). Po cząt ko wo
prze by wa li tam więź nio wie obo zu w Pro ko ci miu, któ rzy po za koń cze niu pra cy mie li
do nie go wró cić. Szyb ko jed nak zo sta ła pod ję ta de cy zja o utwo rze niu sta łe go obo zu
w Bie ża no wie45. Ist nie nie obo zu zwią za ne by ło z dzia łal no ścią fir my STU AG. Na je go
te re nie by ło kil ka ba ra ków miesz kal nych, kuch nia, pral nia i łaź nia. Prze by wa ło tam tak -
że 60 ko biet, któ re by ły za trud nio ne w kuch ni, przy sprzą ta niu ba ra ków oraz pra cach po -
moc ni czych46.
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42 AIPN Kr, 502/1014, Wy rok Są du Naj wyż sze go na se sji wy jaz do wej w Kra ko wie z 22 X 1948 r.,
k. 230.

43 Ibi�dem, Pi smo Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści do Są du Okrę go we go w Kra ko wie z 7 XII 1948 r.,
k. 242.

44 Ibi�dem, Pi smo pro ku ra to ra Są du Okrę go we go w Kra ko wie Ja na Bar bac kie go do Wy dzia łu VII Są -
du Okrę go we go w Kra ko wie z 22 XII 1948 r., k. 244.

45 T. Aschen bren ner, Wieś,�któ�ra�by�ła�i ni�gdy�nie�wró�ci.�Bie�ża�nów�z mo�ich�lat�mło�dzień�czych, Kra -
ków 2002, s. 226.

46 R. Ko tar ba, op.�cit., s. 54–55.

Victor Ritschek, Lagerführer Julagu III w Bieżanowie. AIPN Kr, 1/9176

AIPN Kr
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Po czą tek funk cjo no wa nia obo zu zwią za ny jest z oso bą Frie dri cha Wil hel ma Lind ne -
ra47, kie row ni ka ro bót ko le jo wych z ra mie nia Ost bah nu48. W 1942 r. zo stał on służ bo wo
prze nie sio ny z Nie miec do Pol ski i otrzy mał z kra kow skiej dy rek cji tej fir my zle ce nie
prze bu do wy ukła du to rów ko le jo wych w Bie ża no wie. Ju lag III za sad ni czo pod le gał SS,
lecz fak tycz ną wła dzę spra wo wał w nim wła śnie Lind ner. Kie ro wał obo zem w ta ki spo -
sób, że więź nio wie czę sto ty tu ło wa li go La gerführe rem (kie row ni kiem obo zu), choć fak -
tycz nym kie row ni kiem Ju lagu był z ra mie nia SS Vic tor Rit schek (SS -Rot tenführer).
Wo bec więź niów miał on w za sa dzie nie ogra ni czo ną wła dzę. Od no sił się do nich w spo -
sób bez względ ny, okrut ny i sa dy stycz ny. Bił ich przy każ dej nada rza ją cej się oka zji i wy -
mu szał na nich róż ne świad cze nia49. Bar dzo czę sto za rzą dzał tzw. ćwi cze nia noc ne,
pod czas któ rych więź nio wie mu sie li roz bie rać się do na ga, ka zał im na ko men dę za ła -
twiać swo je po trze by fi zjo lo gicz ne oraz zmu szał ich dla swojej roz ryw ki do wy pi ja nia
du żej ilo ści al ko ho lu50.

Wie lu in for ma cji do ty czą cych funk cjo no wa nia obo zu oraz pa nu ją cych w nim wa run -
ków do star cza ją ze zna nia, ja kie po woj nie zło ży li oca la li więź nio wie Ju la gu III w Bie ża -
no wie. Jed nym z nich był Da wid Sil ber man, któ ry w obo zie prze by wał od czerw ca 1942 r.
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47 Frie drich Wil helm Lind ner, s. An dre asa i Ma rii z d. Rösch, ur. 9 III 1904 r. w No rym ber dze, nie -
miec ki in ży nier, nad zor ca z ra mie nia kra kow skiej dy rek cji Ost bahn w obo zie pra cy dla ży dów w Bie ża -
no wie (Ju lag III), 3 VI 1948 r. ska za ny przez Sąd Okrę go wy w Kra ko wie na ka rę śmier ci, wy rok
wy ko na no 5 I 1949 r. w wię zie niu przy ul. Mon te lu pich w Kra ko wie (GKBZHwP, Kar to te ka oso bo wa
zbrod nia rzy hi tle row skich). Wię cej zob. AżIH, Re la cja nr 3740.

48 AIPN Kr, 425/319, Wy rok Są du Okrę go we go w Kra ko wie z 3 VI 1948 r. w spra wie prze ciw ko
Frie dri cho wi Wil hel mo wi Lind ne ro wi, k. 26.

49 Ibi�dem, k. 28.
50 Ibi�dem, k. 26.

Niedokończony wiadukt kolejowy w Bieżanowie, efekt pracy więźniów Julagu III

w Bieżanowie. Zbiory autora
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do li sto pa da 1943 r. W tym cza sie pra co wał w ko man dzie zaj mu ją cym się bu do wą to rów
ko le jo wych. Bez po śred nim je go prze ło żo nym był maj ster o na zwi sku Sant schek. Sil ber -
man po dał, że Lind ner miał się do pusz czać czę stych ak tów prze mo cy wo bec więź niów.
Na wio snę 1943 r. jed ną z ko biet ka zał prze nieść do obo zu w Pro ko ci miu, gdzie na tych -
miast zo sta ła za strze lo na przez maj stra Ze ge ra51. La tem 1943 r. na te re nie obo zu za mor -
do wa no więź nia Jó ze fa Plat ne ra oraz dok to ra Fur ma na52. Śmierć le ka rza opi su je w swo ich
po wo jen nych ze zna niach Fi lip Lew. Opo wia dał on, że mię dzy Fur ma nem a Lind ne rem
do szło do sprzecz ki. Wsku tek te go ten pierw szy rzu cił się do uciecz ki. W od po wie dzi
Lind ner wy rwał ka ra bin z rąk sto ją ce go obok nie go funk cjo na riu sza Bahn schut zu i strze -
lił do ucie ka ją ce go, lecz go nie tra fił. Wów czas do Lind ne ra pod szedł maj ster Ze ger,
wziął ka ra bin i od dał dwa śmier tel ne strza ły do Fur ma na53.

Czę sto sto so wa ną tor tu rą by ła tzw. gim na sty ka, w cza sie któ rej więź nio wie mu sie li
wy ko ny wać róż ne kar ne ćwi cze nia. Jed nym ze spo so bów znę ca nia się by ło wie sza nie
za rę ce na bel ce. Zda rza ły się tak że przy pad ki sa mo wol ne go strze la nia do więź niów. Przy -
kła dem jest po strze le nie nie zna nej oso by za trud nio nej w fir mie Am bi Schröder. Ran ny
zo stał umiesz czo ny w szpi ta lu. Dal szy je go los po zo sta je nie zna ny54. Na te re nie obo -
zu – jak wspo mnia no – znaj do wał się szpi tal. La tem 1943 r. na oso bi sty roz kaz Fran za
Jo se fa Mülle ra zo sta li za strze le ni wszy scy le ka rze, den ty ści i pie lę gniar ki. Jed ne mu
z leka rzy uda ło się ucie c i ukryć, lecz wkrót ce zo stał schwy ta ny i roz strze la ny na te re nie
Ju la gu55.

Więź nio wie bie ża now skie go Ju la gu pra co wa li m.in. przy bu do wie na sy pu i ukła da -
niu to rów ko le jo wych na od cin ku kil ku ki lo me trów od sta cji ko le jo wej Bie ża nów w kie -
run ku Boch ni. Kie row ni kiem (Bau le ite rem) tej in we sty cji z ra mie nia fir my STU AG był
Franz Schla ger. Ubra ny był za zwy czaj w krót kie spodnie – w le cie skó rza ne – oraz kurt -
kę z wy ło ga mi zie lo ny mi, a fa son je go ka pe lu sza wska zy wał, że po cho dził z Ty ro lu.
W kla pie ma ry nar ki za wsze no sił wpię tą od zna kę par tyj ną, a pod czas uro czy sto ści dodat -
ko wo swa sty kę na ra mie niu56. Schla ger był po wszech nie zna ny z bru tal ne go trak to wa nia
więź niów57. Nie był lu bia ny tak że przez nie miec kich maj strów z po wo du do no si ciel stwa.
Ro bot ni ków ży dow skich bił la ską za na wet naj drob niej sze uchy bie nia pod czas pra cy.
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51 AIPN Kr, 502/1335, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Da wi da Sil ber ma na z 24 VIII 1947 r. prze -
pro wa dzo ne go w spra wie prze ciw ko by łe mu nad zor cy w obo zie pra cy dla ży dów w Bie ża no wie Frie -
dri cho wi Wil hel mo wi Lind ne ro wi, b.p.

52 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Abra ma Pin ka sa z 24 VIII 1947 r. prze pro wa dzo ne go
w spra wie prze ciw ko by łe mu nad zor cy w obo zie pra cy dla ży dów w Bie ża no wie Frie dri cho wi Wil hel -
mo wi Lind ne ro wi, b.p.

53 AIPN Kr, 425/319, Wy rok Są du Okrę go we go w Kra ko wie z 3 VI 1948 r. w spra wie prze ciw ko
Frie dri cho wi Wil hel mo wi Lind ne ro wi, k. 28.

54 AIPN, 502/1335, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ze li ga Rit ter man na z 22 VII 1947 r. prze pro wa -
dzo ne go w spra wie prze ciw ko by łe mu nad zor cy w obo zie pra cy dla ży dów w Bie ża no wie Frie dri cho wi
Wil hel mo wi Lind ne ro wi, b.p.

55 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ja ku ba Ho len de ra z 21 VII 1947 r. prze pro wa dzo ne go
w spra wie prze ciw ko by łe mu nad zor cy w obo zie pra cy dla ży dów w Bie ża no wie Frie dri cho wi Wil hel -
mo wi Lind ne ro wi, b.p.

56 AżIH, 301/3738, Re la cja Jó ze fa Ho fstätte ra, k. 1.
57 AIPN, GK 174/598, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Sa lo mo na Wil l ne ra z 2 II 1953 r. w spra wie
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Latem 1943 r. gło śna w obo zie by ła spra wa za strze le nia przez SS -Oberscharführe ra
Mülle ra dwóch mło dych więź niów ży dow skich, któ rzy by li za trud nie ni przy no sze niu
de sek. W cza sie pra cy mu sie li prze cho dzić przez bu do wa ny wał ko le jo wy, po któ rym
prze jeż dża ły po cią gi. Obok te go miej sca po wsta wał tak że most, któ re go bu do wa by ła za -
bez pie czo na wy so kim osza lo wa niem zro bio nym z de sek. Za kry wa ło ono na tym od cin -
ku wi dok, w związ ku z czym sto ją cy na gó rze ro bot nik ostrze gał trąb ką ro bot ni ków
o zbli ża niu się po cią gu. Wspo mnia ni dwaj ro bot ni cy znaj do wa li się wła śnie na to rze ko -
le jo wym, kie dy spo za osza lo wa nia uka zał się pa ro wóz. Na je go wi dok prze cho dzą cy
zrzu ci li de skę na tor, a sa mi zbie gli z wa łu na dwie prze ciw ne stro ny. Po ciąg bez pro ble -
mu prze ciął le żą cą na to rze prze szko dę i na wet się nie za trzy mał. Zda rze nie to do strzegł
Schla ger, któ ry za czął krzy czeć, że ro bot ni cy do ko na li sa bo ta żu, i gro ził po waż ny mi kon -
se kwen cja mi. Wkrót ce na bu do wę przy je chał Müller i po wy słu cha niu Schla ge ra naj -
pierw tych ro bot ni ków po bił, a na stęp nie ich za strze lił58.

W bie ża now skim Ju la gu w cza sie ka torż ni czej pra cy gi nę li przed sta wi cie le przed wo -
jen nej spo łecz no ści ży dow skiej Kra ko wa i oko lic. Spo śród naj bar dziej zna nych osób za -
mor do wa nych w tym obo zie wy mie nić trze ba dr. Da wi da Lipschütza, He le nę Wolf
i Mak sy mi lia na Gum plo wi cza.

Dok tor Da wid Lipschütz przed woj ną był ad wo ka tem. Uro dził się 30 mar ca 1909 r.
w Kra ko wie ja ko syn Bel li z Kan ne rów i Herc ki Lipschütza. Na po cząt ku oku pa cji nie -
miec kiej miesz kał w Wo li Du chac kiej. W 1942 r. prze niósł się z żo ną do Wie licz ki,
a w sierp niu te go ro ku umiesz czo no go w obo zie w Bie ża no wie, gdzie zo stał ko men dan -
tem Ord nungs dien stu. 19 li sto pa da 1943 r. zo stał za strze lo ny na te re nie obo zu. Je go zwło -
ki 29 kwiet nia 1946 r. eks hu mo wa no i prze nie sio no na cmen tarz ży dow ski w Kra ko wie59.

He le na ze Spi rów Wol fo wa przed woj ną miesz ka ła w Wie licz ce. W 1942 r. wy sie dlo -
no ją i umiesz czo no w obo zie w Bie ża no wie, gdzie we wrze śniu 1943 r. zo sta ła za strze -
lo na60.

Mak sy mi lian Gum plo wicz uro dził się 11 lu te go 1898 r. w Wied niu. Do wy bu chu
II woj ny świa to wej miesz kał w Kra ko wie. 21 wrze śnia 1943 r. zo stał za strze lo ny  na tere -
nie obo zu w Bie ża no wie. We dług re la cji świad ka Niem cy mie li ka zać mu wła sno ręcz nie
wy ko pać grób i wejść do nie go, po czym zo stał za strze lo ny61.

Z bie ża now skie go la gru z da rza ły się uciecz ki więź niów, któ re za zwy czaj koń czy ły
się nie po wo dze niem. Jed na z nich mia ła miej sce w 1943 r. – jesz cze w okre sie ist nie nia
Ju la gu. Dwaj więź nio wie po zła pa niu zo sta li pod da ni bru tal ne mu prze słu cha niu i po wie -
sze ni w pu blicz nej eg ze ku cji na te re nie obo zu62.

Oprócz prze wa ża ją cych  nieu da nych prób zda rza ły się i te – choć nie licz ne – koń czą -
ce się po wo dze niem. Przy kła dem jest uciecz ka z Ju la gu III dwu dzie sto kil ku let nie go ży -
dow skie go więź nia o imie niu Szy mon, po cho dzą ce go z Ko ło myi, któ ry z za wo du był
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58 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Sa lo mo na Wil l ne ra z 2 II 1953 r. w spra wie prze ciw ko
by łe mu nad zor cy bu dow la ne mu w obo zie kar nym dla ży dów w Bie ża no wie Fran zo wi Schla ge ro wi, k. 8.

59 AN w Kra ko wie, SGCKr 491 (I 2 Zg 415/46), Spra wa o stwier dze nie zgo nu Da wi da
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60 AN w Kra ko wie, 29/1034/9371 (Zg 35/46), Spra wa o uzna nie za zmar łą He le ny Wolf, b.p.
61 AN w Kra ko wie, SGCKr 481 (I 1 Zg 923/46), Spra wa o uzna nie za zmar łe go Mak sy mi lia na
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kraw cem. Po uciecz ce z obo zu ukry wa ny był przez Po la ka o na zwi sku Ję drzej czyk.
Sytuacja ta sta no wi ła du że nie bez pie czeń stwo za rów no dla ukry wa ne go, jak i ukry wa ją -
ce go. Wy ni ka ło to m.in. z te go, iż w Bie ża no wie sta cjo no wa ło kil ka od dzia łów nie miec -
kich. W no wej szko le kwa te ro wał od dział szko le nio wy pie cho ty, we dwo rze znaj do wa ły
się warsz ta ty re mon to we, a na Ory zie by ły wiel kie ma ga zy ny woj sko we. Na sta cji ko le -
jo wej znaj do wał się licz ny od dział ochro ny ko lei. No cą na to miast zda rza ły się czę ste ak -
cje pro wa dzo ne przez Ge sta po. To wszyst ko po ka zu je, jak trud na i nie bez piecz na by ła
de cy zja o ukry wa niu lud no ści ży dow skiej63. Hi sto ria Szy mo na nie ste ty nie mia ła swo je -
go szczę śli we go zakończenia. Nie mo gąc znieść psy chicz nie i fi zycz nie ukry wa nia się
w spe cjal nie dla nie go zro bio nej kry jów ce, co raz czę ściej ją opusz czał. Miał w Bie ża no -
wie już cał kiem licz ne gro no zna jo mych. W li sto pa dzie 1944 r. do Ję drzej czy ków przy -
szedł ich są siad o na zwi sku Ja ku biec, któ ry po wie dział, że na tzw. gór ce (te ren dzi siej szej
pę tli tram wa jo wej w Bie ża no wie) zna lazł praw do po dob nie cia ło kraw ca Szy mo na.
Po iden ty fi ka cji oka za ło się, że fak tycz nie by ły to zwło ki Szy mo na. Po cho wa no go
na miej sco wym cmen ta rzu w Bie ża no wie. Kon spi ra cja pol ska usta li ła póź niej, że naj -
praw do po dob niej zo stał on za strze lo ny przez Ukra iń ców ucie ka ją cych ze służ by w nie -
miec kiej po li cji ko le jo wej64.

Je sie nią 1943 r. mia ła miej sce in na uda na uciecz ka. Tym ra zem z obo zu wy do stał się
z dwo ma to wa rzy sza mi Izra el Al ster. „Na wol no ści” ukry wał się on przez kil ka na ście
mie się cy w trzy oso bo wym bun krze nieopodal Wie licz ki. Po mo cy udzie la li mu daw ni
zna jo mi z wie lic kiej or ga ni za cji PPS. Je go to wa rzy sze uciecz ki nie mie li ty le szczę ścia
i pod czas po ści gu zo sta li za bi ci  przez po li cjan tów z Wie licz ki65.

Waż ną ro lę w po mo cy więź niom Ju la gu III w Bie ża no wie peł ni ła ży dow ska Sa mo -
po moc Spo łecz na, któ ra po wsta ła 1 wrze śnia 1939 r. w War sza wie ja ko Ko mi sja Ko or -
dy na cyj na przy Sto łecz nym Ko mi te cie Sa mo po mo cy Spo łecz nej. Jej prze wod ni czą cym
był dr Mi chał We ichert. W czerw cu 1940 r. prze nie sio no ją do Kra ko wa i ob ję ła opie ką
ca łą lud ność ży dow ską w Ge ne ral nym Gu ber na tor stwie. Dwu krot nie by ła za my ka na
przez wła dze nie miec kie – w lip cu i grud niu 1942 r. Dzia łal ność wzno wi ła w mar cu
1943 r. i od tąd ja ko Cen tral na Po moc dla ży dów w GG (Jüdi sche Unter stut zung stel -
le – JUS) wspie ra ła więź niów 45 obo zów ży dow skich66. Or ga ni za cja ta za opa try wa ła
obo zy kra kow skie i pod kra kow skie, w tym Ju lag III, w du że ilo ści le ków, ma te ria łów
opa trun ko wych i chi rur gicz nych, środ ków de zyn fek cyj nych oraz żyw ność. Urzą dza ła
i utrzy my wa ła kuch nie, dzię ki któ rym wśród osób cho rych i nie do ży wio nych, dzie ci czy
nie któ rych in nych ka te go rii więź niów roz dzie la ła po żyw ne zu py, zna ne w obo zach
pod na zwą „zup ju so wych”. We dług nie zu peł nie do kład nych da nych obóz w Bie ża no -
wie od 19 ma ja do 15 paź dzier ni ka 1943 r. otrzy mał osiem na ście du żych przy dzia łów
żyw no ści z JUS67. Or ga ni za cja ist nia ła do koń ca lip ca 1944 r.

Do więź niów ju la gów co raz czę ściej za czy na ły do cie rać in for ma cje o pla no wa nej li -
kwi da cji obo zów pra cy. Je den z więź niów, Bez a lel Zel l ner z Ju la gu I, je sie nią 1942 r.
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wszedł w kon takt z gru pą PPR Bau min ge ra i Lipschütza, któ ra ist nia ła na te re nie get ta
kra kow skie go. Lu dzi tych znał jesz cze z okre su przed wo jen ne go. W obo zach w Pła szo -
wie i Pro ko ci miu zor ga ni zo wa no dwie kon spi ra cyj ne ko mór ki, li czą ce po kilka osób każ -
da. Za opa trzo no je w klesz cze do roz cię cia prze wo dów elek trycz nych sta no wią cych
ogro dze nie obo zów. Do star czo no też pa rę re wol we rów, do wo dów oso bi stych oraz po -
moc fi nan so wą, a na stęp nie cze ka no na od po wied ni mo ment. Więź nio wie na to miast prze -
my ca li na ze wnątrz na rzę dzia do roz krę ca nia to rów ko le jo wych. Do wy bu chu po wsta nia
w tych obo zach jed nak nie do szło68.

Obóz w Bie ża no wie zo stał zli kwi do wa ny 14 li sto pa da 1943 r.69 Gru pa sześć dzie się -
ciu więź niów zo sta ła wy sła na do obo zu w Pła szo wie i tam roz strze la na. Nie licz nych wy -
wie zio no do obo zu w Skar ży sku70. W tym cza sie zo sta ły tak że zli kwi do wa ne po zo sta łe
obo zy pra cy dla lud no ści ży dow skiej: Ju lag I w Pła szo wie i Ju lag II w Pro ko ci miu.

Obo zy pra cy dla ży dów w Pła szo wie, Pro ko ci miu i Bie ża no wie wpi su ją się w tra -
gicz ne lo sy więź niów gi ną cych od mor der czej pra cy. Ich ist nie nie, choć krót kie, po chło -
nę ło wie le ofiar spo śród lud no ści ży dow skiej po cho dzą cej z Kra ko wa i je go oko lic.
Nie ste ty, o ist nie niu tych obo zów pa mię ta dzi siaj nie wie le osób. Co wię cej, miej sca, gdzie
by ły zlo ka li zo wa ne, w ża den spo sób nie są ozna czo ne. Je dy nie wą ska gru pa lu dzi in te -
re su ją ca się tym te ma tem zda je so bie spra wę, że w tych miej scach ro ze gra ła się tra gicz -
na hi sto ria wie lu ży dów, za rów no kra kow skich, jak i po cho dzą cych spo za te go mia sta.
Vic to ra Rit sche ka, mło de go, cy nicz ne go kie row ni ka obo zu, ni gdy nie do się gnęła spra -
wie dli wo ść. Po za koń cze niu woj ny praw do po dob nie uciekł do Szwe cji i tam do żył swo -
ich dni. Nie są do kład nie zna ne lo sy nad zor cy bu dow la ne go w obo zie bie ża now skim
Fran za Schla ge ra. Kie row nik ro bót z ra mie nia Ko lei Wschod nich Friedrich Wil helm
Lind ner zo stał po woj nie prze ka za ny do Pol ski, osą dzo ny, ska za ny na ka rę śmier ci
i powie szo ny w wię zie niu przy  ul. Mon te lu pich w Kra ko wie. Ta ka sa ma ka ra spo tka ła
kie row ni ka obo zu pra cy w Pro ko ci miu Lu dwi ka Hes sle ra.
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S t R e S Z c Z e N I e

Obo zy pra cy dla lud no ści ży dow skiej, tzw. ju la gi, na te re nie oku po wa ne go Kra ko wa znaj do -
wa ły się w ob rę bie dzi siej szych dziel nic mia sta: Pła szo wa, Pro ko ci mia oraz Bie ża no wa i no si ły
na zwy: Ju lag I Pla szow, Ju lag II Pro ko cim i Ju lag III Pir scha mo (Bie ża nów). Ich po wsta nie w Kra -
ko wie zwią za ne by ło z dzia łal no ścią firm nie miec kich pro wa dzą cych du że in we sty cje w za kre sie
ro bót ko le jo wych i dro go wych. Po cząt ko wo ju la gi by ły sa mo dziel ny mi obo za mi pod le ga ją cy mi
do wód cy SS i po li cji na dys trykt kra kow ski. W dru giej po ło wie 1943 r. zo sta ły przy łą czo ne
do Zwang sar be it sla ger (ZAL) Pla szow ja ko fi lie obo zu głów ne go. Ta ki stan rze czy utrzy mał się aż
do ich li kwi da cji w li sto pa dzie 1943 r. Ich więź nia mi by li ży dzi po cho dzą cy z Kra ko wa, po wia -
tów kra kow skie go i mie chow skie go oraz wy sie dleń cy z dal szych oko lic.

Ar ty kuł przed sta wia obo zy ja ko ele ment ca łe go me cha ni zmu eks ter mi na cji – po przez cięż ką
pra cę  fi zycz ną – na ro du ży dow skie go. Ma te ria ły, na któ rych się  o pie ra, po cho dzą głów nie z Ar -
chi wum In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej. Są to przede wszyst kim re la cje by łych więź niów, któ rzy
do cze ka li koń ca woj ny. Po moc ne oka za ły się tak że zbio ry Ar chi wum Na ro do we go w Kra ko wie
oraz ży dow skie go In sty tu tu Hi sto rycz ne go w War sza wie.

Słowa kluczowe: Julag, obozy pracy, Bieżanów, Prokocim, Judenarbeitslager, Ostbahn.

S u M M A R y

Labour camps for the Jewish population, so-called julags, within occupied Krakow, were located
within today’s city districts called: Płaszów, Prokocim and Bieżanów, and were named: Julag I
Plaszow, Julag II Prokocim and Julag III Pirschamo (Bieżanów). They were established in Krakow
in connection with operation of the German companies intended to carry out large investments in
the scope of railway and road works. Initially, the julags operated as independent camps subordinate
to the SS and Police commander for the Kraków District. In the second half of 1943, they were
joined to Zwangsarbeitslager (ZAL) Plaszow as branches of the main camp. This state of affairs
lasted until the liquidation thereof in November 1943. The prisoners were Jews from Krakow,
Krakow and Miechówpowiats (counties), and displaced persons from further areas. 

The camps are presented in the article as an element of the whole mechanism of extermination
– through hard physical labour – of the Jewish people. The materials on which the article is based
mainly come from the Archives of the Institute of National Remembrance. These are primarily the
accounts of former prisoners who lived through the end of the war. The collections of the National
Archives in Krakow and the Jewish Historical Institute in Warsaw proved helpful as well.

Key words: Julag, labour camps, Bieżanów, Prokocim, Judenarbeitslager, Ostbahn.
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